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Kościołowi poaugustiańskiem u w e wsi, ongiś m iasteczku O rchów ek 
pod W łodaw ą, przy szosie z tego m iasta do stacji ko lejow ej pośw ięcili 
pewną ilość uw ag m. in. ks. W . A. Buczkiewicz1, przeor tam tejszego k la 
sztoru, A. W ien ia rsk i2, Słow nik geograficzny, Podręczna E ncyklopedia  
kościelna, K . S tronczyńsk i3, ks. Grzegorz Uth, augustianin. Ten ostatn i 
pozostawił też po sobie rękopis, napisany  tuż przed ostatn ią w ojną, dając 
w nim kró tką  historię i opis kościoła. W  rękopisie  tym  ks. U th oparł się 
praw ie w yłącznie na dokum entach prow incjalnych, k tó re  do chw ili 
obecnej się nie dochow ały4. Luźne ak ta  do dziejów  kościoła znalazły się 
w Archiwum  Kurii Biskupiej w Lublinie, A rchiw um  parafialnym  w Gr- 
chówku i Zakładzie D okum entacji Polskiej A kadem ii N auk w K rakow ie 6.

1 W ojciech  A deodot B u c z k i e w i c z ,  Życie i  now enna  wraz  z innym i m od lit
w ami do Sw. A nton iego  Padewskiego oraz uwagi moralne o m odlitw ie ,  wiadorąość- 
o kościele i obrazie w  .O rchówku,  Lublin 1831,

2 A ntoni W i e n i a w s k i ,  W łodaw a i Różanka, „B iblioteka W arszaw ska" , III (1859).
3 Kazim ierz S t r o n c z y ń s k i ,  O s taroży tnych  budowlach i innych  d aw n ych  za 

bytkach w królestw ie Polskim porządkiem gubernii i pow ia tów  ułożone,  W arsza 
w a 1861.

4 O ryginał rękopisu  znajdu je  się w  ręk ach  nieznanych . O dpis sporządzony  przez 
o. A lbina Szym ańskiego posiada  A rchiw um  parafialne, pt.: G rzegorz U t h ,  O.  O.  A ugu-  
stianie w  Orchówku.

3 Zarów no te ak ta , ja k  i nie w ym ienione w yżej pub likacje  podane będą niżej 
w  m iarę potrzeby. Ź ródła podstaw ow e:
A rchiw um  K urii B iskupiej w  Lublinie (AKBL):
1) S tatus ecclesiarum  in d iecesi C hełm ensi sita rum  e t decre ta  v is ita tionum  1740— 

— 1742 (vol. 156);
2) S ta tus ecclesiarum  pro  v is ita tio n e  in  an  1770 tem pore e-pi C hełm ensi Fel-Pauli 
Turski (vol. 162);
3) A ctus gen. decanatus H ełm ensi 1798— 1799 (vol. 180).
Z akład dokum entacji Polskiej A dadem ii N auk  w  K rakow ie:
1) Jan  A m broży W adow ski, ks., R ękopisy  n ieza ty tu łow ane  NN 2372/1, 2374/1, 2375/1.
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Chociaż w szyscy dotychczasow i autorzy stw ierdzali zgodnie, że bu
dowę obecnego kościoła, będącego już trzecim  wzniesionym  na tym  m iej
scu, rozpoczęto w  r. 1770, to jednak  ak ta  znajdujące się w Archiwum 
Kurii Biskupiej w Lublinie stw ierdzają, że budowę rozpoczęto o kilka lat 
w cześn ie j5. Praw dopodobnie rozpoczął ją  Q. Anzelm  Koterba 7, k tóry 
gdzieś przed r. 1769 został przeorem  w O rchów ku 8. W  tym  czasie stary 
kościół d rew niany  jest już bardzo zniszczony. N ajbardziej jednak  przy
czynił się do budow y now ego kościoła o. Alfons Oktabiński, k tó ry  jest 
przeorem  kcnw en tu  orchow skiego od r. 1773 do dn. 21 IX 17849. W  
r. 1773 kościół nie jes t jeszcze w ykończony 10, ale  już w r. 1777 obok s ta 
rego, upadającego  kościoła stoi na ukończeniu nowy, m uro w an y ,11 który 
w reszcie dnia 23 VII 1780 r. zostaje  konsekrow any przez M elchiora Jana 
Kochnowskiego, sufragana chełm skiego pod wezwaniem  św. Jana Jał- 
m użnika 12 Kościół, jakkolw iek konsekrow any, nie był jednak jeszcze 
całkow icie ukończony. Jeszcze podczas w izytacji biskupiej w październi
ku 1799 r. n ie posiadał odpow iednich ołtarzy, w ieże nie były dokończone, 
dach pokry ty  tym czasow ym  gontem, a cały  kościół nie był w ytynkow a- 
ny .13 C ałkow ite w ykończenie nastąpiło  w latach  1846—48. N adbudow ano

6 S ta tus  ecc lesiarum...  1770..., s. 321: Sta tuum  Ecclesiae Orchoviensis sub Regi- 
mine P. P. Augustianorum  ex is ten t is  supra descriptum vis itando sub die 23 septembris 
A . currenlis  1770 revid im us ubi ad praesens cura eorundem Patrum Ecciesia Murata 
construitur, et opus ab aliguot A n n is  caeptum, pedeten tim  consumatur. Domus vero  
Residentialis post conilagrantionem reaediiicata lignea pro his Monasticis Patribus 
indiget Clausura aretiori. Simile exemplar S ta tus manet in loco. Melchior Jo. Koch- 
now sk i  A .  C. Oil. Gnli Heim. Visitât.

7 S ło w n ik  geograliczny Królestwa Polskiego,  t. VII, s. 575.
8 A rchiw um  p arafia lne  w  O rchów ku: A kta  urodzonych, zaślubionych i zmarłych 

parafii O rchów ek 1658— 1809.
8 G. U t h, rkps, s. 5.
10 Ks. W a d o w s k i ,  rkps P. A. N., n r 2374/1: „W izy ta to r z pow odu przechodu 

w ojsk  obcych nie m ógł zw iedzić O rchów ka. P rzybył w ięc do Saw ina przeor O. O. augu- 
stianów  z O rchów ka O. A lfons O ktab ińsk i, now oprom ow any, doniósłszy, że jeszcze nie 
zosta ł w ykończony  kośció ł m urow any".

11 G. U t h, rkps cyt., s. 6: „W izyta  zaś uczyniona przez K ochnow skiego jako  suf
rag an a  dn. 11 październ ika 1777 r. mówi, że w idział kościół s ta ry  upadający , lecz no
w y za s ta ran iem  O ktab ińsk iego  już je s t na ukończeniu".

12 Ibidem, s. 6.
12 A ctus gen. decana tu s H ełm ensis 1798— 1799, s. 494.
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wówczas górne, drew niane kondygnacje  w ież i nak ry to  je  blaszanym i 
hdłrnami, a dach dachów ką karpiów ką, w ew nątrz ca ły  kościół o tynko
wano. Jednocześnie sprow adzono w ielki ołtarz i w ykonano trzy  o łtarze 
boczne 14. O statn ie prace przy kościele prow adzone są z chwilą, gdy 
w r. 1849 zostaje przeorem  o. Krzanowski. Zam iast ceglanej posadzki 
położono wówczas w kościele podłogę drew nianą i obielono kościół w e
wnątrz. W tedy  też otynkow ano budynek klasztorny, późniejszy od ko 
ścioła 1S. W  r. 1858 kościół znowu odnowiono i w ydaje  się, że w tedy  do
piero otynkow ano go na zew nątrz 18.

Po skasow aniu na mocy ukazu cesarskiego k lasz to ru  w  O rchów ku 
w r. 1864 i zlikw idow aniu parafii w  O rchów ku w r. 1867 następu je  
wreszcie w r. 1887 odebranie kościoła katolikom , a w  r. 1887 nastąp iło  po
święcenie go jako cerkw i praw osław nej. Część budynku klasztornego 
zapadła się do rzeki, praw dopodobnie w czasie oberw ania się brzegu 
w r. 1891, a resztę rozebrano 17. Jako  cerk iew  kościół przetrw ał do r. 1914. 
W  r. 1915 kościół został poważnie uszkodzony przez pociski arm atnie. Do 
odbudowy przystąpiono w r. 1921. Założono now e w iązanie dachowe, 
a w r. 1923 położono now ą dachówkę. N astępnie napraw iono uszkodzenia 
w sklepieniu prezbiterium  i w południow ej ścianie naw y, w yreperow ano 
i przetarto  tynki oraz pobielono cały  kościół w ew nątrz i na zew nątrz 
wraz z uzupełnieniam i m iejsc uszkodzonych w gzym sach 18. W  r. 1924 
kościół został benedykow any, a w r. 1931 przyw rócono parafię  w  O r
chówku. W  tym czasie kościół ma bardzo zniszczone górne, drew niane 
kondygnacje wież. Toteż w r. 1938 postanow iono je  rozebrać i w  tym

14 G. U t h, rkps, s. 7.
15 Ibidem, s. 7: „Skoro został tu  przeorem  w roku  1849 O. K rzanow ski stan  kościo ła  

ze w szystk im  się zmienił, gdyż gorliw y ten  mąż kośció ł w ew nątrz  obielił, podłogę 
z desek w m iejsce cegły  zaprow adził, now y o łtarz  św. A ntoniego w ystaw ił, o łtarz 
P. Jezusa pom alow ał, zak rystię  p rzeistoczył daw szy  podłogę i w ym alow aw szy. Pom a
low ał też am bonę, o łtarz  w ielk i i ław ki. K lasztor, k tó rego  budow a je s t późniejsza od 
kościoła zabił gontam i i z dw óch stron  w ytynkow ał. Podłogi na k o ry ta rzu  dał nowe, 
drzw i do kościo ła  pom alow ał. Dwa o łtarze św. M ichała i św. M oniki pom alow ał na 
murze".

16 A rchiw um  paraf, w e W łodaw ie (APW ): ks. Ludwik Rom anow ski, Pam iętnik 
rok 1919.

17 W . S z a j d i c k i j ,  Opis h is toryczno-s ta tys tyczny  cerkw i i paraiii w  osadzie  
Orchówek,  w  pow. wiodaw skim , gub. siedleckiej,  „C hełm sko-W arszaw skij W ies tn ik"  
1891 (w jęz. rosyjskim ).

18 A rch. Paraf, w  O rchów ku: K sięga rachunków  K om itetu O dbudow y kościo ła  
w O rchów ku 1921—23.
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sam ym  charak terze  w ybudow ać nowe 19. Niemcy zamienili kościół na 
m agazyn zbożowy, a le  w  roku następnym  kościół oddano na użytek 
w iernych. W  r. 1947 p rzetarto  od w ew nątrz i pom alowano tynki. W  tym 
roku kościół objęli w raz z parafią  oo. kapucyni, k tórzy  w r. 1951 doko
nali ostatn ich  prac, m ianow icie w yreperow ano i p rzetarto  wówczas tyn 
ki na zew nątrz oraz uzupełniono uszkodzenia w gzymsach 2#.

3

O becny kościół wznosi się przy szosie prow adzącej z m iasta do stacji 
W łodaw a, 2 km od m iasta, nad urw istym  brzegiem  Bugu.

Budowla kościelna składa się z naw y tw orzącej w rzucie poziomym 
prostokąt, krótszego, zakończonego odcinkiem  łuku prezbiterium , dwu 
wież w znoszących się od frontu  w linii fasady oraz dwu zakrystii po obu 
stronach  prezbiterium . Prezbiterium  zwrócone jest na północ, fasada na 
południe. W  układzie przestrzennym  kościół tw orzy  zw artą bryłę, na 
k tó rą  sk ładają  się następu jące poszczególne bryły, różniące się pod 
w zględem  podziału architektonicznego: 1. partia  frontowa, obejm ująca 
jedno przęsło naw y i dwie wieże, o jednej wysokości; 2. naw a i prezbi
terium , przy  czym w naw ie ponad w spólnym  gzymsem nadbudow any 
jest nieco m ur; naw ę nakryw a dach dw uspadowy, zasłonięty od strony 
fasady m urow anym  szczytem, prezbiterium , dach dwuspadowy, na końcu 
przechodzący w nam iotow y, 3. niższe bry ły  obu zakrystii, nakry te  da
chami pulpitow ym i; 4. górne (wolne) kondygnacje wież.

Kościół zbudow any jest z cegły, zew nątrz i w ew nątrz otynkow any 
i pom alow any na biało. G órne kondygnacje wież oraz sygnaturka na 
dachu naw y przy ścianie tęczow ej w ykonane są z drzewa. Dach nawy, 
prezbiterium  i obu zakrystii oraz daszki nad gzymsami k ry te  są dachów
ką, a hełm y i cokoły górnych kondygnacji wież oraz daszek sygnaturki 
blachą cynkow ą.

Frontow a partia  kościoła, na k tó rą  sk ładają  się od zew nątrz fasada 
oraz boczne i ty lne  ściany wież, pod względem  podziału architektonicz
nego stanow i jedną całość. Podzielona ona jest na dwie kondygnacje 
zw ieńczone każda gzymsem, przy czym dolna jest wyższa. Uzupełnia je 
od frontu  tró jk ą tn y  szczyt zasłan iający  dach nawy. W  kierunku pozio-

19 Inform acja u stna  O. A lbina Szym ańskiego. 
10 ibidem.
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Rye. 1. K ościół w  O rchów ku. Rzut poziomy.
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Ryc. 2. K ościół w  O rchów ku. Przekrój poprzeczny.

mym fasada podzielona jes t na pięć przęseł, z k tó rych  środkow e i dwa 
sk ra jne  są węższe. Podział ten  zarów no na fasadzie, jak  i na bocznych 
i ty lnych  elew acjach  wież dokonany jes t w dolnej kondygnacji przy 
pom ocy pseudopilastrów  w spartych  na wspólnym  cokole odpowiednio 
gierow anym , w środkow ym  zaś przęśle przez dwie służki o przekroju 
półkola. Pseudopiłastry  w  partiach  w ieżow ych są odsunięte nieco od



narożników i od strony osi fasady m ają  psudopółpilastry ; te  ostatnie, 
jak i same narożniki są zaokrąglone. G rupy podpór w partiach  w ieżo
wych w sparte są na w spólnym  cokole, odpow iednio gierow anym , środ
kowe zaś służki fasady — na gzym sie w ystępu jącej nieco przed p ła
szczyzną ściany partii, podwyższonej nieco w części środkow ej, zw ień
czonej własnym  gzymsem i mieszczącej na osi fasady portal. Gzyms tej
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Ryc. 3. Kościół w O rchów ku. W idok Ryc. 4. K ościół w  O rchów ku. Fasada,
od południow ego w schodu.

kondygnacji gierow any jest tylko nad podporam i, przy czym nad środ
kowymi służkami, półpseudopilastram i i narożnikam i tw orzą w rzucie po
ziomym odpow iadające podporom  wygięcia.

W  kondygnacji górnej podział na przęsła odpow iada dolnej, zaznaczo
ny zaś jest przez p ilastry  i półpilastry, przy czym w przęśle środkow ym  
fasady są to p ilastry  normalne, pozostałe zaś sk ładają  się każdy z dwu 
pilastrów  ustaw ionych jeden na drugim. Na elew acjach  w ież półp ilastry  
tego samego typu, co i pilastry , ustaw ione są n ie  ty lko  od strony  osi 
fasady, lecz i od strony  osi każdego przęsła. N arożniki wież na tej kon
dygnacji nie są zaokrąglone. P ilastry  i pó łp ilastry  w sparte  są na osob
nych dla każdego, ale  jednakow ych cokołach. Gzyms jest gierow any 
nad każdym  pilastrem  lub półpilastrem , a m iędzy głowicam i podpór 
i gzymsem w staw ione są odcinki fryzu, m iędzy podporam i fryz zlew a 
się z płaszczyzną ściany. A rchitraw u brak.
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Gzyms ścianki portalow ej w części środkow ej załam uje się i w ygina 
tw orząc rodzaj szczytu, pod k tórym  mieści się portal zakreślony odcin
kiem  łuku, bez obram ienia; boczne partie  ścianki portalow ej w ypełnia
ją płyciny o w klęsło-ściętych narożnikach. Okno nad portalem , zakreślone 
odcinkiem  łuku, um ieszczone jest w płaskim  obram ieniu w spartym  na 
ściance portalow ej. Na bocznych partiach  tej ścianki w sparte są z każ
dej s trony  dw ie nisze u ję te  w obram ienia; trzecia taka  sama nisza 
um ieszczona jest wyżej, m iędzy tam tym i; m iędzy niszami dolnymi wi
dzim y pionowo ułożone płyciny o narożnikach wklęsło-ściętych. W  gór
nej kondygnacji fasady okno, nad portalem  prostokątne, w rozglifieniu 
zakreślonym  od góry odcinkiem  łuku, posiada obram ienie w postaci 
profilow anej listw y obiegającej w pew nym  oddaleniu okno, fantazyjnie 
załam anej i pow yginanej. W  bocznych przęsłach szerszych mieszczą się 
nisze u ję te  w  obram ienia o szczególnym  kształcie, a w przęsłach wieżo
w ych -— okna o zarysie  czteroliści, otoczone odpowiednio załam aną 
i w ygiętą  profilow aną listwą.

Szczyt zasłan iający  dach nawy, o bokach pochylonych pod kątem  45°, 
obiega gzyms, k tó ry  na n iew ielkiej odległości od dołu dodatkow o zała
m uje się i tw orzy sw ego rodzaju  cokół. Na osi pilastrów  środkowych 
drugiej kondygnacji cokół ten  wraz z jego gzymsem jest gierowany, 
a na tych  gierow anych odcinkach, jak  na p iedestałach w sparte są dwa 
p ilastry  porządku toskańskiego, przy czym górny profil tych  pilastrów  
biegnie i od p ilastru  do pilastru , jakkolw iek tu  jest nieco cofnięty. Po
w sta je  w ten  sposób m otyw  aediculi, na k tó re j z kolei w spierają się 
dw a pseudopilastry  w chodzące górą w gzym sy obiegające cały  szczyt. 
W  polu aediculi m ieści się okrągłe pole w profilow anej ram ce oraz 
fan tazyjn ie  zarysow ana płycina; podobne, ale m niejsze płyciny mieszczą 
się po obydw u stronach  aediculi na tró jkątnych  polach szczytu. Na bo
kach  szczytu, w jego dolnej połowie w sparte  są, jak  gdyby w yłaniając się 
spoza niego, płaskie cokoły o krzyw ej linii boku, na których umieszczo
ne są nieco w ydłużone kule.

G órne kondygnacje  (wolne) wież, drew niane, tw orzą graniastosłupy 
na p lan ie kw adratu , w sparte  na cokołach o profilu złożonym z odwróco
nej sim y i półeczki, zwieńczone mało rozw iniętym  gzymsem. N akrycie 
wież tworzą, hełmy, założone rów nież na planie kw adratow ym , których 
profil złożony jest z krzyw ej przypom inającej gruszkę o ściętej podsta
wie oraz (wyżej) z linii wklęsłej. Hełm y wież oraz szczyt fasady wieńczą 
krzyże.
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Elewacje boczne naw y oraz prezbiterium  stanow ią pod względem  
podziału architektonicznego jednolitą całość. Dołem przebiega cokół 
dwustopniowy, stanow iący ciąg dalszy cokołu pod pseudopilastram i 
części frontow ej i obiegający naokoło cały  budynek w raz z obu w y
żej wspom nianym i przybudów kam i przy  prezbiterium ; p rzeryw ają  go 
tylko otw ory drzwiowe przybudów ek. Zw ieńczenie ścian naw y i prez
biterium  tworzy niepełne belkow anie złożone z fryzu i gzym su i um iesz
czone niżej nieco od dolnej linii fryzu wież. Boczne ściany naw y są po
nad gzymsem nieco przedłużone w postaci niew ysokiej attyki, na 
k tórej bezpośrednio w sparte  są połacie dachowe. Zarów no cokół, jak  
i gzyms gierow any jest w pionach pseudopilastrów , silnie w yciągniętych. 
Na ścianę naw y przypada trzy  pseudopilastry , przy czym pierw szy pseu- 
dopilaster od strony  fasady węższy, um ieszczony jest w  kącie  u tw orzo
nym przez naw ę i północną ścianę wieży, ostatn i zaś odsunięty  jes t od 
strony ściany tęczowej o około 2,5 m od narożnika. Na wschodnią 
i zachodnią ścianę prezbiterium  przypada po jednym , w ęższym  niż 
na ścianie naw y pseudopilastrze, um ieszczonym  tuż przy  narożniku; 
pseudopilastry  te  są w większej części zasłonięte przez m ury i dachy 
przybudówek. Takie same, ale osłonięte w całości pseudopilastry  zdo
bią północną, zakreśloną w planie odcinkiem  łuku, ścianę prezbite
rium. N arożniki na załam aniu ściany prezbiterium  są zaokrąglone.

Każde przęsło naw y mieści jedno okno, um ieszczone w ysoko i ksz ta ł
tem otworu i obram ienia jednakow e z oknem  na osi górnej kondygnacji 
fasady. O kna na bocznych i ty lnej ścianie prezbiterium  m ają ten  sam  
kształt otworu, lecz pozbawione są obram ień, przy czym okna boczne 
są w większej części skrócone od dołu przez dachy przybudów ek 
(zakrystii). D ekoracja ścian tych  ostatn ich  jest w zasadzie taka  sama, 
co i w prezbiterium , przy czym narożniki są rów nież zaokrąglone. O kna 
i otw ory drzwiowe są tu  pozbawione obram ień.

C harakterystyczne są profile gzymsów w szystkich elew acji. Profil 
gzymsu dolnej kondygnacji fasady tworzą kolejno od dołu: ćw ierć - 
wałek, sima z płytką, płyta, piętka, płyta, ćw ierćw ałek i astragal; 
w gzymsie drugiej kondygnacji fasady: płytka, astragal, ćw ierćw ałek, 
płyta, dwa ewierćw ałki, sima z dwom a płytkam i i sima z płytką; profil 
gzymsu naw  i prezbiterium : płytka, astragal, ćw ierćw ałek, płyta, piątka, 
płytka, astragal, p ły tka i ćw ierćw ałek; w reszcie w  gzym sie obu zakry
stii: astragal, ćw ierćw ałek, płyta, płytka, ćw ierćw ałek i astragal. W e
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w szystkich tych  profilach cechą bardzo silnie rzucającą się w oczy jest 
słabe rozw inięcie p ły ty  gzymsowej.

Głowice pilastrów  górnych partii wież, jak  i profile ich baz są 
mocno zbarbaryzow ane.

Sygnaturka nad dachem  naw y skromna.

Główne w nętrze  kościoła tw orzy naw a założona na planie prostokąt
nym z zaokrąglonym i narożnikam i od strony  prezbiterium  oraz znacznie

węższe i niższe prezbiterium , otw arte na 
naw ę szeroką arkadą, zajm ującą poło
w ę ściany tęczowej. Poziom podłogi 
prezbiterium  jest o 20 cm wyższy niż 
w nawiei Całość w nętrza jest przesklepio- 
na. Podział architektoniczny wnętrza 
przeprow adzony jest jako  wspólny dla 
naw y i prezbiterium . Ściany obiega na
około, u ryw ając  się jedynie w zaokrąg
lonej części prezbiterium , w spólne belko
w anie pełne, którego architraw  przerw a
ny jest jednak  w zaokrąglonych narożni
kach naw y od strony ściany tęczowej. 
Podział w kierunku poziomym przepro
w adzony jest przy pom ocy system u p ila
strów  i półpilastrów , przy czym głowice 
pilastrów  oddzielone są od architraw u 
dość wysokim  odpow iednio gierowanym  
pasem  muru, tw orzącym  jak  gdyby dolną 

połowę arch itraw u. W zm ocnione półpilastram i p ilastry  dzielą naw ę na 
trzy  przęsła, uzupełnione od strony  prezbiterium  w ąską przestrzenią 
zaw artą  m iędzy zaokrąglonym i w planie ścianam i narożników. Od strony 
a rkady  łączącej narożniki zaznaczone każdy ty lko przez jeden pilaster 
dw ustronny, a jednoprzęsłow e prezbiterium  od strony części jego za
okrąglonej w planie dzielą w ysunięte  nieco w kierunku osi w nętrza filary 
utw orzone z p ilastrów  i półpilastrów . Ściana części zaokrąglonej prezbi
terium  podziału architektonicznego nie posiada. Belkowanie jest giero- 
w ane nad pilastram i i półpilastram i.

Sklepienie naw y kolebkow e, podzielone gurtam i rozczłonkowanymi 
w ich przekro ju  odpow iednio do w ysunięć i cofnięć wzajem nych pi-
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lastrów  i półpilastrów , a bliżej prezbiterium  i pow ierzchnia sklepienia 
jest w ygięta odpowiednio do zaokrągleń narożników  naw y. P rezbite
rium nakryw a sklepienie krzyżowe, a sklepienie części zaokrąglonej 
prezbiterium, tw orzącej coś w rodzaju  absydy, nakryw a kolebka, w spo-

Ryc. 6. K ościół w  O rchów ku. F ragm ent belkow ania i p ilastru  w  naw ie

sób dość niezw ykły przecinając się ze ścianam i te j części prezbiterium . 
Między gurtam i w dwu przęsłach naw y bliższych prezbiterium  dane są 
lunety daleko odsunięte od osi sklepienia.

Rozpiętość naw y w ynosi przeszło 9,30 m, długość przeszło 13,30 m, 
wysokość (cd podłogi do klucza sklepiennego około 14,25 m, ogólna 
długość w nętrza 23,30 m).

N iezwykły profil posiada belkow anie w nętrza. N a profil arch itraw u  
składają się licząc od dołu: płytka, półwałek, płytka, płytka, p łyta, i astra-



32 STEFA N  W Ó JC IK

gal; na profil zaś gzymsu: płytka, sima z płytką, płyta, płytka, wąski pół- 
wałek, p łytka, św ierćw ałek, duża płyta, płytka, astragal z dwoma p łyt
kami, ćw ierćw ałek z płytką i astragal z płytką. Głowice pilastrów, 
barbarzyńsko uproszczone, podobne są do głowic pilastrów  górnej 
kondygnacji fasady w partiach  w ieżowych. O rnam entu w całej tej de
koracji w nętrza absolutny brak.

W ejście  do naw y od zew nątrz prow adzi tylko jedno, od frontu pod 
chórem  m uzycznym, k tó ry  zajm uje pierwsze, węższe nieco przęsło nawy, 
wznosi się na dwóch filarach  środkow ych i dwóch przyściennych, do
staw ionych do p ilastrów  naw y. Dolna część chóru tw orzy od strony 
naw y trzy  arkady, a ścianki m iędzy środkow ym i filaram i oraz ścianą 
frontow ą w ydziela ją  niew ielki przedsionek o trzech w ejściach w ew nętrz
nych, nie licząc głównego w ejścia od zewnątrz. Każde z trzech pow sta
łych w ten  sposób przęseł przestrzeni podchórow ej nakryw a skle
pienie krzyżow e. O d strony  naw y ścianka chóru zwieńczona jest nad 
arkadam i niepełnym  belkow aniem  (fryz i gzyms), a w yżej biegnie pas 
balustrady  pełnej w postaci ścianki przedzielonej filarkam i tej same i 
w ysokości i ozdobionej płycinam i o w klęsło-ściętych narożnikach.

Dw oje drzwi prow adzi z prezbiterium  do dwu zakrystii nakrytych 
kolebkam i z lunetam i. Z każdej zakrystii drugie drzwi prow adzą na 
zew nątrz.

Pod prezbiterium  i częścią naw y oraz pod zakrystiam i znajdują 
się podziem ia. W chodzi się do nich od wschodniego boku kościoła, przez 
przejście um ieszczone w rogu m iędzy ścianą naw y a ścianą zakrystii 
wschodniej. Podziem ia te  sk ładają  się z w iększego pomieszczenia na 
planie p rostokąta  uzupełnionego półkolem  tej samej szerokości i znaj
dującego się pod prezbiterium  oraz z dwu m niejszych pomieszczeń po
łączonych z tam tym , p rostokątnych  w planie i znajdujących się pod 
zakrystiam i. W szystk ie te  pom ieszczenia przesklepione są kolebkami 
i poza tym  nic ciekaw szego sobą nie przedstaw iają.

4

Kościół obecnie jest w dość dobrym  stanie, a najw ażniejszym  uszko
dzeniem, poza dość długim, ale nieznacznym  pęknięciem  w południowej 
ścianie naw y, jest częściow e rozłożenie się zapraw y m urarskiej w  pod
ziem iach, łączy się z tym  w ypadanie cegieł, szczególnie u  dołu.

Kościół w  O rchów ku na ogół dotrw ał w stanie niezmienionym. Zmie
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nił się jednak nieco w ygląd górnych, drew nianych kondygnacji wież, 
chociaż podczas ich odbudowy w 1938 r, starano- się o zachow anie 
dawnego charakteru. Porów nując rysunek  Stronczyńskiego oraz foto
grafie pochodzące sprzed r. 1921 widzimy, że górne kondygnacje  wież 
były nieco smuklejsze, a zwłaszcza hełmy, chociaż kształt ich był

Ryc. 7. Kościół w O rchów ku. W idok z r. 1861 w edług S tronczyńskiego.

bardziej prosty. Cokoły tych  kondygnacji zam iast obecnej simy odw ró
conej z p ły tą  posiadały kształt trapezoidu z płytą, inaczej też w yglą
dały ściany tych  kondygnacji. Były one o wiele bogatsze, u ję te  po obu 
stronach pilastram i podtrzym ującym i niepełne belkow anie (dwudzielny 
fryz i o w iele bogatszy od obecnego gzyms), a otw ór m iędzy p ilastram i 
posiadał zam knięcie półkoliste w odróżnieniu od obecnego w ycinko
wego. W e w nętrzu zaś kościół posiadał na ścianach naw y we w nękach 
pom iędzy pilastram i obrazy i ołtarze m alow ane na śc ian ach .21

Poza tym  zmieniło się też znacznie otoczenie kościoła, przede w szy
stkim  z powodu rozebrania budynku klasztornego, k tó ry  wznosił się

21 G. U t h, rkps, s. 7.

3 —  Roczniki hum anistyczne
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od strony  w schodniej kościoła i krótszym  bokiem  przylegał do zakry
stii. Była to budow la prosta, bez dekoracji, na planie prostokąta, jedno
piętrow a, nak ry ta  dachem  dwuspadowym . Drzwi i okna były prosto
kątne i nie posiadały obram ień. Na piętrze był kory tarz  klasztorny, z k tó 
rego prow adziły drzwi do chóru zakonnego nad zakrystią. Jak  można do
m yślać się, elew acja północna klasztoru  w yglądała podobnie, z tą róż
nicą, że na parterze  zam iast drzw iow ych posiadała otw ory okienne.

W  podanym  przez Utha, praw dopodobnie zaczerpniętym  z ak t prowin- 
c jalnych, pochodzących sprzed r. 1864 opisie kościoła i k lasz to ru 22 
czytam y; „Kościół ma dwie wieże frontow e i na środku sygnaturkę. Na 
przedzie kościoła jest balkon żelazny z podłogą drew nianą i framugi 
na 6 figur z k tó rych  ma cztery. Do kościoła są z frontu drzwi, którym i 
wchodzi się potrójnym i drzwiami. 23 Prezbiterium  ma posadzkę m arm u
rową, tafle białe i czarne. O kien w kościele sześć, jedno m alowane nad 
wielkim  o łta rzem .24 K aplica obok kościoła drew niana M. B oskiej.25 
K lasztor m urow any, o piętrze, m ieści pom ieszczenia na dole dla czterech, 
na górze dla trzech księży. Cele wychodzą na ogród i W łodawę. Z ko ry 
tarza okna w ychodzą na Orchówek. N ad zakrystią  jest chór zakonny, 
do którego się wchodzi z klasztoru".

5

Kościół poaugustiański w Orchówku, k tó ry  omawialiśmy, a który, 
jak już wiemy, pow stał po r. 1770, należy do tych kościołów polskich, 
k tó re  pow stały na prow incji, są opóźnione w sty lu  w stosunku do dzieł 
dla epoki ich pow stania charak terystycznych  i k tó re  jednocześnie z ce
cham i już gdzie indziej przebrzm iałego sty lu  barokow ego łączą w sobie 
form y w łaściw e dla budow nictw a ludowego, z barokiem  jako  stylem  
nic w spólnego nie m ające. Kościoły tak ie  budow ane były najczęściej 
przez prow incjonalnych m ajstrów  tkw iących w tradycji. W pływ  cie
siołki, a może naw et i sto lark i w idoczny jest zwłaszcza w detalach archi
tektonicznych, dla k tó rych  trudno byłoby znaleźć analogie i związać

22 ibidem , s. 9,
23 P raw dopodobnie chodzi tu o tro je  drzwi, k tó re  prow adzą z k ruch ty  do naw y 

kościoła.
24 M ożliw e, że by ł to m alow any w itraż.
25 D rew niana iigu ra  M. B oskiej z te j kap licy  znajdu je  się obecnie w niszy pod 

chórem  m uzycznym  po lew ej stronie k ruch ty .
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z ogólnymi zasadam i stylu. Jednocześnie to sw oiste po trak tow anie  szcze
gółu architektonicznego św iadczy z jednej strony  o w łasnych rozw iąza
niach plastycznych, z drugiej zaś strony  widzimy, że w stosunku do 
poprzedniej epoki budow nictw o prow incjonalne sta je  się coraz prym i
tywniejsze, kontynuow ane przez dom orosłych budow niczych am ato
rów.

Również i kościół przez nas tu  om aw iany obok cech późnego b a 
roku w ykazuje pewne zależności, od sztuki ludow ej. A więc np. w nę
trze nawy, z jej wklęsło-ściętym i narożnikam i od strony  prezbiterium  
stanow i jakby próbę scentralizow anego w nętrza barokow ego, z m yślą 
o jak  najw iększym  skupieniu w iernych przy  ambonie. Fasada, w p rze 
ciw ieństw ie do późnobarokow ych fasad m alowniczych, falujących, jest 
płaska i posiada jak  gdyby na wzór R enesansu dekorację ram ową, z w y
raźnym  rozczłonkowaniem  całości i przejrzystym  oddzieleniem  poszcze
gólnych części. Jako  dom inanty użyto tu  szeroko rozbudow anej i p rzeła
dowanej, zwłaszcza przez tró jką tne  ustaw ienia  po obu jej stronach  nysz, 
partii portalow ej. Przeładow anie to, św iadczące chyba o schyłkow ości 
baroku i jakim ś zw yrodnieniu stylu, uw idacznia się jeszcze bardziej 
w spiętrzeniu pilastrów  w górnych kondygnacjach  w ieżow ych partii, 
nieuzasadnione logiką konstrukcji, a także w  czterolistnych oknach 
o bogatych obram ieniach. Przy tak  bogatych elem entach form alnych 
cała fasada jednak robi w rażenie płaskiej i suchej, a jednocześnie p rze
ładowanej. Barokową malowniczość poprzez załam anie św iateł da ją  tu  
tylko gierowane gzymsy o dość bogatych profilach, p ilastry  oraz sto
sunkowo głębokie nisze. Jednocześnie cała fasada robi w rażenie uspo
kojenia klasycyzującego. Tłum aczyć to  możemy z jednej strony  blis
kością neoklasycyzm u.a z drugiej silnym i wpływam i a rch itek tu ry  ren e 
sansowej, k tóre w yraźnie dają  się zauw ażyć w ogólnym  charak terze  
arch itek tury  frontow ej partii budowli. W nętrze, choć ubogie w  deko
racje, jest bardziej zaaw ansow ane stylowo; św iadczą o tym  próba 
scentralizow ania, w iązki pilastrów  i półpilastrówr w nawie, bogate bel
kowanie. Dołem, a zwłaszcza pod chórem  panu je  półmrok, a św iatło 
padające z w ysoko um ieszczonych okien załam uje się na bogato p ro 
filowanym gzymsie. W spom niane pilastry  i filary  nie spełn iają  jed 
nak roli konstrukcyjnej, bowiem  głowice ich n ie podtrzym ują belkow a
nia, lecz umieszczone są znacznie niżej. Jest to  niezrozum ienie zasad 
konstrukcyjnych.

Pozostałości gotyku widoczne są chyba w dość strom ym  dachu, a p rze
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de w szystkim  w uderzająco sm ukłych proporcjach budowli, co może 
jest znam ieniem  m an ieryzm u,28 ale przede w szystkim  świadczy o ży
w otności trad y c ji średniow iecznej. Pew na przysadzistość widoczna jest 
ty lko  od strony  fasady, ze w zględu na dostaw ione po bokach wieże 
i podział fasady na dwie kondygnacje.

Jeśli w poprzedniej epoce spotykam y głowice już bardzo uproszczo
ne, np. głowica pilastrów  naw y kościoła św. Trójcy w Radzyniu czy 
św. K atarzyny w Szczebrzeszynie, to teraz  uproszczenie to dochodzi 
niem al do form prym ityw nych. Przykład tego widzim y w Orchówku, 
a to w  postaci głowic p ilastrów  na zew nątrz i wew nątrz. Głowice te są 
całkow icie bezstylowe, w yw odzące się praw dopodobnie z prow incjo
nalnego budow nictw a drew nianego. Formy, k tó re  m ają imitować joń- 
skie w oluty, przypom inają po prostu  w ycięte z deski półkola. Jed y 
nie w  prezbiterium , chyba dla podkreślenia w ażności tej części kościoła, 
w olu ty  te  są nieco ty lko bogatsze i kapitele  tu ta j posiadają palmety, 
p rzypom inające jednak  znowu w ycinanki ludowe, tak  często spotykane 
na te ren ie  lubelszczyzny. Tak samo z budownictw a drew nianego wzięte 
są p łyciny  użyte  na fasadzie, a w ew nątrz na chórze muzycznym, o cha
rak te rystycznych  półkolistych wcięciach, przypom inających filungi sto
larsk ie  a rozpow szechnione w prow incjonalnym  budownictw ie tego 
czasu.

Ja k aś  bezstylow a, a zarazem  ciekaw a jest dekoracja szczytu. Dwa 
pseudopilastry  w sparte  na gzymsie, podtrzym ujące drugi gzyms, a na 
tym  ostatn im  w sparte  dw a pseudopilasterki odsunięte ku  środkow i i od 
góry  zakończone zgodnie z linią szczytu przypom inają jakby uprosz
czoną konstrukcję  w ięźby dachowej. Podobne rozw iązania szczytów 
widzim y często na polskich chałupach drew nianych, np. szczyty chałup 
w  Izdebnej koło W isły  21. Szczyty te, podzielone za pomocą listew  pio
now ych i poziom ych przypom inają w łaśnie podziały szczytu kościoła 
w  O rchów ku. Z drugiej strony  znów szczyt kościoła w O rchów ku przy
pom ina może nieco podziały n iek tórych  szczytów kościołów z renesan
su  lubelskiego.

A nalizując bliżej a rch itek tu rę  kościoła w O rchów ku możemy zauw a
żyć, że jest on pod tym  względem  nierów no trak tow any. N astępuje tu  
połączenie form sty low ych z rodzim ą tradyc ją  wziętą z budownictw a

28 J. B i a ł o s t o c k i ,  Pojęcie m anieryzm u i problem odrębności sz tuki polskiej  
w  końcu  X V I I  w., „M ateria ły  do studiów  i dyskusji" , IV, (1953), nr 2, s. 179— 198.

27 J. S. S a s - Z u b r z y c k i ,  Cieślictwo polskie, Lwów 1930, fig. 234, 235, 236, 240-
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drew nianego i chociaż należy przyznać, że połączenie to w ypadło  o ry 
ginalnie i bardzo ciekawie, to jednak  nie zawsze szczęśliwie. Form y te  
w wielu w ypadkach nie w spółżyją zgodnie ze sobą. Jest to w ym ow 
nym dowodem, że jakkolw iek działalność cudzoziem ców w naszej a r 
chitekturze silnie się ujaw niła, to jednak  arch itek tu ra  nasza, zw łasz
cza prow incjonalna, będąca dziełem  całej rzeszy bezim iennych dla histo
rii sztuki polskich tw órców  zachow ała zawsze piętno tw órczości rodzim ej, 
a n iejednokrotnie też ulegli je j i arch itekci obcy u nas pracujący.

Podsum owując w ym ienione w yżej w łaściw ości kościoła w O rchów ku 
możemy sobie pozwolić na zaliczenie om aw ianego tu  zabytku  do tych  
prow incjonalnych kościołów barokow ych, z silnym i jednak  tradycjam i 
średniowiecznym i i renesansow ym i oraz w pływ am i budow nictw a d rew 
nianego, jakich w iele może pow staje na naszych ziemiach, zwłaszcza 
w drugiej połowie XVIII w.

6

Ze względu na to, że kościół w O rchów ku jest zabytkiem  bardzo o ry 
ginalnym  i posiadającym  w iele elem entów  mało spotykanych  w arch i
tekturze barokow ej, trudno jest znaleźć dla niego analogie i związać go 
z jakąś określoną grupą.

Z kościołem  pod wezwaniem  NMP w W ożuczynie, wsi położonej 
koło Tomaszowa lubelskiego, zbudow anym  w r. 1742 z fundacji Szkota 
W ilhelm a hr M iera £S łączy może podobieństw o planu. W  W ożuczynie 
jednak prezbiterium  zam knięte jest prostokątnie, a w ew nątrz b rak  ścię
cia naroży, jakie mamy w Orchówku. Jest i pew ne podobieństw o w fa
sadach obu porów nyw anych tu  obiektów, jakkolw iek fasada w W ożu
czynie nie posiada podziału na kondygnacje, jak  w  O rchów ku. Duże 
podobieństwo widzim y i w górnych kondygnacjach  w ież (w W ożuczy
nie jednak  m urow anych), zwłaszcza przed przebudow ą w O rchów ku 
w r. 1938. M niej podobieiistw  znajdujem y we wnętrzu.

Ścięcie narożników  naw y od strony prezbiterium , w ykazujące dąże
nie do pewnego scentralizow ania w nętrza, należy uw ażać za m oment 
bardzo ważny. Jest ciekaw e, że na teren ie  Lubelszczyzny, i to  naw et 
nie tak  daleko od O rchów ka znajdujem y dwa typy  w nętrz o tenden 

28 Monografia ilustrowana kościo łów  rzym sko-ka to l ick ich  w Królestwie  polskim,  
W arszaw a 1899, s. 30.
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cjach  w k ierunku  scentralizow ania. Z jednej strony centralne baro
kowe kościoły w  Chełmie, W łodaw ie i Lubartowie, z drugiej podłużne, 
ale o charak terze  dośrodkow ym , małe, zwłaszcza prow incjonalne ko
ścioły, zbliżone do podobnych kościołów  W ielkopolski, Śląska, Czecho
słow acji i A ustrii. Do te j drugiej grupy należą m. in. kościoły: pobene- 
dyk tyńsk i w  Puchaczow ie koło Łęcznej (1778), w Baranowie (1764— 1779) 
i benedyktynów  w Sieciechow ie na zachód od Dęblina (1735— 1770)'. 29 
Oczywiście, że w spólne z tam tym i w O rchów ku jest ty lko  dążenie do 
pew nego scentralizow ania w nętrza  zasadniczo podłużnego. Formy archi
tektoniczne są inne, jakkolw iek  w pew nych partiach  i pod tym  wzglę
dem są pokrew ieństw a, np. w  kształcie okien czterolistnych. Podobne 
uw agi dałoby się  zrobić i odnośnie do pew nych pokrew ieństw  w archi
tek tu rze  n iek tó rych  kościołów  poza Polską, a to  w k rajach  w ym ienio
nych wyżej. Jeżeli w ięc pod pew nym i względam i można zrobić pewne 
pow iązania z arch itek tu rą  krajów , k tó re  zostały w ym ienione wyżej, 
to w  każdym  razie  w kościele w  O rchów ku widoczne są znaczne odchy
lenia, k tó re  nastąp iły  pod w pływ em  tradyc ji średniow iecznej i renesan
sow ej oraz budow nictw a drew nianego.

7

Ze w zględu na b rak  ściślejszych danych archiw alnych trudne jest 
rozw iązanie zagadnienia tw órcy  kościoła w Orchówku. W  archiwum  
parafialnym  w O rchów ku znajdu jem y tylko taką  wzm iankę: „Dnia 1-go 
m aja 1778 szanow ny Grzegorz Cybulski obyw atel w łodawski m urator 
a zarazem  M agister Fabryki Kościelnej w  O rchów ku kiedy był zajęty  
przy w adze ciągnącej c iężary  do góry  uderzeniem  tejże wagi zrzucony 
na ziem ię i nazaju trz  po upadku opatrzony sakram entam i zmarł na 
cm entarzu kościoła w  O rchów ku po zachodniej stronie pogrzebany zo
stał". 30 W spom niany Grzegorz Cybulski' nie jest chyba jednak  tw ór
cą p lanów  kościoła i chociaż ty tu łu je  się go M agister Fabricae Ecclesiae,

39 A. D y  s k  a, Kościół p o b en ed yk ty ń sk i  w  Puchaczowie,  „Roczniki H um anistyczne", 
V I (1957), z. 4, s. 127.

30 A. P. O., A k ta  u rodzonych, zaślubionych... 1658— 1809: Die 1 maii 1778 Spectabilis 
Gregorius C ybu lsk i  C iv is  V lodav iensis  Murator simulgue Magister Fabricae Ecclesiae 
Orehov. Gne dum  circa regulam Staterae trahentis sursum onera occupatur impetu  
ejusaem  Staterae de jec tus  in terram et in Crastunum suae dejectronis m inutus dac- 
ramentis m orluus in Cementerio Ecclesiae Orehov, ad occidentem sepultus.
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to jednak m ając na względzie zam iłow anie epoki do zaszczytnych ty 
tułów stw ierdzim y, że jest on ty lko zwykłym  m ajstrem  m urarskim  
z W łodawy, a jednocześnie zarządzającym  budow ą kościoła. Trudno 
było też przypuszczać, aby autorem  pro jek tu  kościoła w O rchów ku 
był ten  sam architekt, k tó ry  pro jek tow ał kościoły w Puchaczowie, Ba
ranow ie i Sieciechowie. N ajbardziej stosow ne byłoby chyba w ysunię
cie  problem u w spólnego au torstw a planów  kościoła w O rchów ku 
i kościoła w W ożuczynie, op ierając się przede wszystkim  na uderza
jącym  podobieństw ie planów  i a rch itek tu ry  zew nętrznej, może też 
Grzegorz Cybulski jako prow incjonalny m ajster, a jednocześnie może 
w ykonaw ca robót w płynął na arch itek tu rę  kościoła, zwłaszcza w szcze
gółach, w k ierunku je j związków z tradyc ją  średniow ieczną i renesan 
sową oraz prow incjonalnym  budow nictw em  drew nianym . M ożliwe też, 
że Cybulski był w spółtw órcą planów  kościoła w Orchówku, co w ła
śnie jeszcze bardziej w płynęło na związki z tradycją , w  przeciw ień
stw ie do arch itek tu ry  kościoła w W ożuczynie, k tó ry  chociaż jest po
dobny w ogólnym  układzie do kościoła orchow skiego, to  jednak  s ty 
lowo jest zaaw ansow any o w iele bardziej. Zresztą b rak  odnośnych w ia
domości nie pozwala w ogóle stw ierdzić, czy a rch itek t obu tych  budowli 
był ten  sam. Dokum enty archiw alne, będące do rozporządzenia, nie m ó
wią nam nic o stosunkach, jak ie  zachodziłyby między tym i dwoma 
miejscowościami.


